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tit. XVIII, de offic, preo. 


ACZ 
| ZA 


| 3 SZ. > 


i È SAGRLLONIST 


“GŁOS POLAKA 


Q 

Milezeniu JO. Xiecia Imci_ Adama 
Czartoryfkiego , Generata Ziem Po- 
dolfrich, na liczne, a po dekretewe 
| Obrony U. U. Jana Komarzewfkie- 
| go Generata Majora przy boku J. K. 
1 Mei, y Francifzka Ryxa Starofly 

Piafeczyńjkiego. Kamerdynera Kro- 
lewfkiego. 
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4 ES 4. Wie mało zadziwia Wfpoł-Oby- 
i “ ayatelow. nafzych, prawdziwą w Oy- 
i A 2 czy: 
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czyznie-püblicznosc, Ze po ofadzoney 
w Sadach Marfzałkowikich o zmowę na 
życie Xięcia" Czartoryfkiego fprawie y 
flrona wygrywaiaca, to iel U U. Ryx 
y Kómarzewiki mowia, pifza, drukuias 
{trona przegrvwaiaca, to ie(t Xiażę Ge- 
nera? znofi, cierpi; ymilezy. Czemuż 
ofkarżeni wiecey ufaia bezimiennym Pis 
fmom , iak Sądowym wyrokom ? y cze- 
mu ofkarzyciel nie targa fie na bezimien« 
ne pifma , na podekretowe napaści? Oba” 
te zapytąnia godne fa uwagi, y odpo- 


wiedzi, 


, 


b 


IL Widzą U. U. Ryx y. Komarze- 
wiki iż uwolnieni fa Dekretem Mar 
fzatkowfkim, ale znać nie czuia fie dość 
iaśnie óczyfzczónemi. -Zdaie fig iż fami 
mowia do fiebie: Uchodzimy w opinii 
publiezney za fzczęśliwych raczey, iak: 
za niewinnych. leżeli nas publiczność 
pofadzac może ; niech y przeciwną po- 
fadza ftrone, mamyz fami tylko żyć w- 
śrofkach , y fmutku podeyrzenia? > 

d à ieft 
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jeft a: nie ‚inne zaufanie ofkarzonych w 
licznych bezimiennych pifmach, ktore 
plodza. y rozrucaia, to, klucz drukow 
Warfzawikich. 


III. Nie ieft rzeczą X. Czartory- 
fkiego wdawać fie w pıfmienna niefkon- 
ezona Woyng.. Zuchwate fa, zailte pi~ 
fma na Xigciay ale nie $mieli, Pifarze, 
Zaden z Nich. Imienia (wego na czelę 
Dzieł (woich niepołożył; a przecię Każe 
dy. mniema fig obrońcą niewinności, ma 
Jo. mowie, Obrońca iak fami glofza , Tro- 
nu, y Oyezyzny.. ‚Niewftydzil fie De- 
moftenes Filipik fwoich, Cicero Katy- 
linariow „lecz: glos Przeciwnikow Xie- 
cia ma coś do Brzucho mowcow podo- 
‘bnego; -z iednego . kata brzmienie fie 
wydaie, w drugim ,mowca fig ukrywa, 


IV. Srzodka dla was ofkarżeni nie- 
mafz! Tezeli kontenci iefteście z Mar- 
fzałkowikiego Dekretu, przeftać wam 
na nim należy ;, Ieżeli nie zupełnie kot 
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6. ‚eo 
tenci z Dekretu, z niektorych Sedziow} 
z nieflawania Xięcia, z nieukarania świad 
kow, winniście publiczności ogłofić przy» 
kładem Jerzego Lubomirfkiego iawny 
Manifeft niewinności wafzey, y krzywd 
wam czy ed Sadu, czy od ftrony uczy- 
nionych. Ale prawość "Wafza nie od 
tego zawifła że drugich wyfławiacie złe- 
mi, ale od tego że fię fami ofobno do- 
bremi okazecie, W tedy dopiero mil- 
czenie Xiecia dowodem będzie nie mo- 
cy mowienia, Dzifia milczenie przeko- 
nywa, że niegodne fa odpowiedzi wat 
ize obrony , Waf obrorice; 


V. Coz ma mowić Xiażę na piero 
wizy głós ża ofkarżonemi obiaśniaiacy 
niby Dekret Marfzatkowfii “pod Tit: 
Zbior dowodow w fprawie 0 kryminat otri- 
sia? Takiez tam dowody Obrońca w 
pierwiafikowym fwoim umiefzeza Dzie- 
le? Oto wymyślone ptzez fiebie fame- 
go Indukty y Repliki: fam fię zaczepia, 
fam fie broni: fam ieden wfzyfikich' za- 

; fiępuie ` 
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fiępuie  Patronow. Mniema iz więcey 
ma doyrzałości od Wegrzeckiego , nau- 
ki od, Winnickiego , trafności od Rutz- 
kiego, wiecey ognia, od Baczyitfkie- 
go, więcey flodyczy od Barfzcza, ze 
innych nie wfpomnę. Dia honóru fta- 
waiacey Paleftry , fami Patronowie wy- 
rzec by fig powinni takowego gtofow 
fwoich tlumaeza, ktory im czy nie do- 
fkonałym , czy niewiernym, czy nie pil- 
nym wymawia, że nie tylko mowi co 
powiedzieli ale nawet co mowić mogli, lub 
powinni byli, : 


VI. Lecz gdyby Indukty y repli- 
ki zbiorem były rzetelnym glofow fta- 
waiacey Palefiry , czy przeto iaśnieyfze 
być mogą kontrowerfye od fentencyi , 
y pewnieyfza bitwa. od wygraney? 
W kryminalney fprawie gdzie Inkwi- 
zycye fekretne Sedziom tylko z prawa 
wiadome, iaśnieyfzemi od Sądu Patro- 
nowie bydź nie mogą ,sy fami $wia- 
tła z wyrokow Sądowych oczekuią. 
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Tegoż światła y Publicznost oczekiws. 
ła; nie: z tak Paleftry,, ¡nie z rąk bez. 
-Imiénnego Autora, ale z ramienia fpra- 
-wiedliwości, 
VIII Na widok aw tey: obronie 
-dwoch liftow z ktory ch pierwfzy pora- 
"aty JO. Xiecia Prymafa , «drugi odpo- 
-wiedni. X, Czartoryikiego , w. dowód 
©biasnienia Dekretu; nie pozoftaie Xię- 
celu tylko ciefzyć fie .z nieftofownosei 
dowodow do zamyfłu, y dzieła obrony. 
Prze Bog w czymże te dwa lifty-obia- 
Sniaia Dekret? W tym chyba ze Sad 
Marfzatko wifki mogł być względnym, 
że mogł naftąpić polubowny Dekret, że 
wiele ofkarżonym na tym zależało aby 
Kiążę pówrocił do-Sadu niemym ofkar- 
Zycielem, y cudzey 'napaści ftuchaczem. 
Powtarzać dość nigdy-nie magna olkar- 
Zonym, aiflawe ofkarżyciela fzarpiaeym 
piękną odpowiedź Xięcia na lift X. Pry- 
mafa w-flowach == "Cokolwiek miefizad: 
by mogło /pokoynosé Oyczyżńy , goryczą: nå- 
en T > petm 
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spetni fertemoie — Nietde "za powodem £a- 
-Anei Gudzey: rady — Nietylko nie: mam w 
-asywarit! pifm' beximennych „ ale ie potę- 
piam —= Nierozumiem aby to. com uczynił 
/zikuiąć fprawiedlówośch 2°Cateka da życie 
“mote nachodzącego winto mnie fimitay st mu- 
wen oddzielać od krewnych moich.» OTiak 
wczefna odpowiedź na dzifieyfze po- 
twarze; Przyznaymy że ftrona ofkar- - 
"250a: w myśli Pafzkwilu  pochwate 
«Xiecia światu drukiemopodata: - : 


VIII. A wocelu oświecenia publi- 
-czności, coz znaczy w tymże zbiorze 
dowodow Exeerpt fkàleczony ; y kru- 
"eruéliny-finalnego Dekretu? Czy mnie- 
ma Obrońca "Ze fzézypy poiedyncze, 
~wigcey tzucaia światła od kagańca fpra- 
wiedliwosci? "Niedosc mu na nauce Pa-. 
trönoin?daney, uczy Sedziow weziowa= 
te ferowad wyroki, Podaje wizerunek 
fyńóptycznego Dekreti, bez kontrower- 
fyi; bez Eduktu, bez motywow y cu- 
dzoziemiec , ktory przed kilkunafta laty 
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ziechat. do: nas, bydź. mało czym: wię: 
cey iak kopiifta ftawia fie dzifia w pofta- 
ci Mentora całego narodu. | Nie wymie- 
niam ofoby „ bo imie fwoie utaia, Ska- 
zuie ią bo fama fig natrąca na to, żeby 
była. uznana. Zdanie. powfzechne w 
wytknieciu.oney,.zdaie fig bydz nie 
omylne, 


IX. O wy.co Krola otaczać fzeze- 


Scie macie, Dworfey Krwi Starozytno- 


políkiey ! ieżeli wiarę daiecie mniema- 
niu obćemu Ze Xiążę czy przez fie, czy 
z cudzey namowy wzniecił fprawę key- 
minalna celem 2 niefławienia .Krola w 
narodzie, lnb za granica; nie iefiżezgor= 
fzeniem iż żaden z was nie podnofi Oy- 
czyfiego głofu, iż wfzyfcy razem ufte- 
puiecie nowotnemu człowiekowi pięk- 
nego prawa mowienia za.Panem Wa- 
fzym? Y Wy Marfzałkowie Narodo= 
wi pierwfi firoże Ofoby ,-y ezci Krola 
ieżeli tak fzkaradny Machiawelizmu do- 
myfi uznaiecie mieć pozor za foba; od- 
daycie 


}- 
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daycie Laiki Wafze przychodniowi, Ba» 
cznieyfzym on od was chce być dozots 
cą Tronu, lepfzym Sędzią , swietley+- 
fzym Miniftrem, 


X. Pnie fie y roznofipotwarz zwy~ 
czaiem ściennych Roślin po owym fmut- 
nym murze , ktorym fig Xiaze nierozue 
miał od fwoich krewnych oddzielonym 
Wychodzi z drukow Warfzawfkich po 
pierwizym, drugi Pafzkwil tym fmiel- 
fzy że w nim cudzoziemiec odpowia- 
daiac na dwa obce obiaśnienia wfpra- 
wie Xigcia Czartoryfkiego , nie uz 
obrofice; ale Rzymfkiego udaje Cenzo- 
ta. Te to fa dwa bezimienne pifma ktor 
re oguliie /potępił w lifcie do Prymafaą 
X. Czartoryfki, a ktore on wpopioł 
obrocone Dekretem Marfzałkówfkin 
bezczelnie Xięciu przypifuie. Nie tyl- 
ko daie do zrozumienia iż były: za wia- 
domościa fkarzącey ftrony pifane, nie 
tylko falfzywie twierdzi iż byty we 
Lwowie drukowane „ale fabrykuie nad 

ta, 


pierwize obiaśnienie:: 
:dzoziemiec; Tiomaez Juryzdykeyi Mar- 
fzałkowikiey, flat fig Dyrektorem Interro- 


1^ "edo: 
to, aby dwor pifmon? czernidio -fzkaw 
radftwa przydał Reieflr ofob.ipodeyrza- 
na- fmiercią : iw; Palfzeze tyranike "zela- 
dzonych. Przepomina ze Autori obia- 
fnień wyrażnie mowi; iz nie w tym 
wieku, ale raczey: "vpótommnoser zna- 
leść fig: moze: zlosliwy, ktory:by powie- 
dział, Ze wybawieni-fa ofkarżeni » naby 
widząc fie opufzezonemi taiemnych 
fprężyn: fwey; zbrodni niej wyjawiii. | 
'Nayfubtelnieyfza potwarz niepotrafi zle- 
pić tego wyrazu; z utworzonym Reie- 
firem, chybaby Autor obiaśnień fam fię 
złosiwym nazywał, fam fig nieczuł ży- 
dącym w wieku-nafzym; fam. na koniec 
nadprzyrodzenie dłuż fze fobie az do po- 
tomnych wiekow: obiecywał życie. 


XI.: Uraza ofobifta do: Pifarza .ob- 
dasnień zrzodlem iefi wylaney Jego w.tey 
całey fprawie żołci iadowitey. Ogłofiło 
iż «wiadomy :cu- 


& 


gato- 
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gatotyos iż tenże Tłomicz y Dyrek= 
tor tieod ofkarzonych, ale od świadka 
zapozatanego, a prywatney Xięcia do- 
noficielki" Dzieto fwoie rozpocza!, da- 
ley iż donoficielkę licznie y grozio, 
jednego z ofkarzońych "powolnie y ta- 
godnie zapytywał, z domu do domu: 
jezdzac fekreta Interrogatoryow wyda- 
wał, wezefne o lofie ofob, y plaricie 
Dekretu ferował wyroki, a napominany: 
o nieprzyzwojtość, wfzyftko na gorli- 
wóść fwole zwalał , którey podobno 
infze przyfiało nazwifko.  OQwoz rozer- 
wany węzeł dwudzieftoletniey w mniey 
ważnych Tntrygach dose po. myślnie 
graney Komedii, : à 


XII, Tak daleko obrażona miłość 
włafna chytry nawet dowcip zaślepić 
może, fadzmy zniefłychaney w tym 
powtotnym dziele przeciwności. Stu- 
fznie obcy Pifarz ganiąc tę część 
pierwfzego obiaśnienia ktora fądowym 
ofobom uchybią ufzanowania , fam fie: 

z fwa- 
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z fwawolną na „drugich fędziew rzuca 
obmowa. - Przygania Marfzatka..Mni- 
fzcha witępney powolności „. Marfzał- 
ka Potockiego ciagley ftronności, in- 
nych fedziow . niedolkonałości „  fiebie 
tylko y tych pod obłoki wynofząc, kto- 
rych zdanie z. fwoim mniema bydź 
zgodne y iednoflayne, Zacmienia obroń- 
cze nie fąż rownie naganne iak bez- 
imienne obiasnienia? Wízelako Konfy- 
liarz Autor pod okiem Marfzatko wíkiey 
Juryzdykcyi bezkarnie na fid pifze, 
Konfyliarz Drukarz bez karnie drukuie. 


XIII. Naganne dzieło co do po- 
wagi fadu , ftokrotnie zdaie fig nagan- 
nicyize co do powagi całego rządu. 
Podług cudzoziemca Zyiemy . w Kraiu, 
y wczafach gdzie moznieyfi maiatkiem 
knuia plante Aryftokracyi, y formy pa- 
nowania ktoraby w ręku nie ktorych 
Familii wfzy ftkim obywatelom wydzie: 
rata tow ność, honor, właflność y wol 
ność. Domyslaé fig przychodzi że za» 

fadz- 
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fadzka -C iak ia zowia ofkarzeni ) na 
Ryxa,zafadzka była na Gyczyznewirzod 
ftolicy Kroleftwa. . Krzywda Krola-y 
Oyczyny iakże tu wypada daymy z 
krzywdy obwinionych? Ogniwa ktore 
«w umyśle Pifarza tego łączą prywatną 
Kryminalna fprawę, z Kryminałami fta- 
nu, fa zawfze owe dwa obee abiaśnie- 
nia iuZ przez fad znifzczone , a przez 
Xięcia wyparte. Sprząga on wfzelako 
ofkarzenie Xięcia z bezimiennemi pifma- 
mi;-a tym pifmom czernidta przydaiac, 
oczernia razem y fprawe y Xięcia. 
Gorfzace to «dzieło nie tak. choynie 
rozrucone , dogotywa przecie w ręku 
przyiacioł Autora, a dogorywa: niebez- 
potomnie. 


XIV. Pochodzi z toza dwoch piere 
wizych Pafzkwilow nieprawego, trzeci 
podrzutek ktoremu Imie. Sprawa &c. Zna- 
lazty klaflyczne potwarcy dzieła Tło» 
macza pifm Jego, Prancuzkich : "Fu iuż 
Polak do Polakow mowi: Wiedzieć o 


tey 
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tey fprawie każdy pragnie, komu mity: 
honor "Narodu y prawdy. - Aleieżeli. 
ten powod umorzeñia ciekawości: Naro- 
dowéy: rzetelny , ^nié^wolaz Obywate- 
lé 'pragnienie/ fwoie'ugafzac:. proftaszi 
zrzodła: wodą , a mie metnym z blotni- 
ftey ftudni napóleme Nie łatwieyże wy»: 
pada odkryć zrzodło “iak kopać doły. 


XV. -Zamiaft" pim oddzielnych 
chicieyicie wierzyć ofkarżeni należało 
Wam fam Dekret Marfżałkowiki w fwo-! 
im wydać brzmieniu; N° rzecz fama 
fprawy, y ‘flopnie "ktoremi w Sądzie 
prowadzona była, nie iuz wafzym ale 
Magiftratury: fa dziełem. Wirefzcie cze- 
kac Wam przyftało czy Manifeft, Pro: 
teflacya , fkarga, lub Zatoba iaka nie- 
ndrufzy wyrokow Sądowych. Nie znay- 
dzie publiczność w piimach Wafzych 
wiecey oczywiftości jak w famym De- 
krecie, Teft że li on w 'umyśle wafzym: 
ciemny ? | Zawize z niego ten przynay-: 
mniey dla:Obywatelow. pociefzaiacy- 
MANDA: 
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wypada widok, Ze w Narodzie Pol- 
fkim choć zdarzy fig siaki ftrafzny wy- 
ftępek , vy ten obcego nie nafzego Na- 
rodu ief płodem. «Spada wi Sadzie na 
iedug-Dugrumoft nieftychana:za potwarz 
kara, ale pifma wafze te potwarz nie 
tylko do wchodzących wprawę, ale 
do obcych fprawie Ofob w brew De- 
kretowi bezwftydnie rozciazaiz. 


XVI. Przemieniacie ofkarżeńi dni 
eichoíci Xigctia., ^w chuczne okrzyki 
włafnych zwycięftw ytryumfow. - Nie 
jeden Obywatel z rąk wafzych odebrał 
w podarze 'bezimienie Dzieła , mie 1e- 
den widział ie fobie drogą poczt y u- 
mysInych: podrzucone. ‘Nie ieden fy- 
fzat pochwalone obrony, przy włafzczo- 
„nych „Obrońcow. "Pełne fa domy „.pet- 
ne fa ‘Klafztory drukow Warfzawik ch, 
tak choynie to w Stolicy, to w Kraiu 
rozmnozonych Ze iu ponawiać Wam 
Edycye przychodzi. Nie wiec mileze- 

* „ie Xigcia, ale głos {wawolney prze- 
B ry want 
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rywam dumy." Porownane wyroki was y 


{ze prywatne, z wyrokami Sadu , y zno- 
wu wytknięte czy w czynach czy w 
zdaniach przeciwności wafze ; okażą 2 
iak baiecznie Dzieło wafze pod Tyt, Spra- 
wa w plerwízey części rzecz lama opo- 
wiada; iak nie ważne fa hwagi wafze , 
ktore część drugą fkładaią, Latwiey 
powiecie burzyć iak budowac: Ia wię: 
cey powiem, nayłatwiey bóżyć pod- 
niefiona potwarz, ktora gruntu nie ma, 
y ktorey nikczemne la zawfze mate» 
tyaly. 


XVII. Czytam w Dekrecie Mat- 
fzałkowikńm , że Xiążę Czartoryfki ofkar- 
Zyciel za popierany w ftopniu Affafynii 
zarzut od kar żądanych przez przeci- 
wna ftronę uwolnionym. .zofli. Z iaz 
kichże powodow? z"powodow trofkli- 


wości o włafne życie. Przyznana za’ 


tym y ufprawiedliwiona trofkliwość Xie- 

cia, Czegoż fig w Dziele pod T yt. Spra- 

wa to w pierwízey, to w drugiey czg,, 
i sci 
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gá z Publiczndscia doczytuię ?’ "Prze- 
niknely uader żywo Kięcia napaśne mie- 
godziwèy kobiety. doniefienia — Nie- 
przyfzło może na mysl Xięciu to profte 
ale prawdziwie potrzebne dé dodania 
nalezytey wagi y ceny wfzyfikim rze- 
czom przyflowie Cut bono? — Nieche- 
tnym Krolowi może było na rękę: że fig 
pódała okazya zmartwić Pana w lego 
fugach — ( a w innym mieyfcu 2 pe- 
wnoscia ) Nie kochali ci zaifte Xigcia 
ktorzy: fzukaiąc Go powasnic płonnym 
wynalazkiem ‚z włafnym pokrewień- 
ftwem , krzywdę mu famemu, Trono- 
wi, y Qyczyznie na wfpolna ich echy- 
de uczynili — Urofła potwarz chciwo- 
ści y ucilku Obywatelow — Uzuaie De- 
kret Xiecia Czaitoryfkiego ofkarzycie- 
łem niewinnym: firona domyfłami fwe- 
mi to go ofkarżycielem lekkim, touwie- 
dzionym, to wfpolmie na Tron napa- 
snyin bezwfty dnie okazuie. 


Ba XVII 


die więcey sta złośliwa balamutka nie ; 
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XVII. -Przyftoi "Wami ofkarzeni / 
uczyć drugich. «roztropnosci. Cui bono po- 
fadzat- Was Xiążę? Nie o chęć życia 
zrazu: Was pofadzat, ale zapewnic fie 
chciał o celu chęci wafzey wy {zukiwa- 
nia korrefpondeneyi w ‘Grodnie, Ted. 
no y drugie doniofía Dugrumoff na dniu 
tr. Stycznia y toż-doniefienie depozy=. 
Cy2 potwierdzila. .Wamze przyftoi dzi- 
wowac fie iż niedowierzono cnocie wa- 
fzey, Wy ktorzy tylu y tak zacnych 
o Krolobóyftwo pefądzali Obywatelow? 
Zaprawde.mowicie higdysmy wiary nie» 
dali doniefieniom obcey , y bez fławy 
Niewiafty. Ade coinnego czyay Was 
{ze mowią, co inf «go Prymas Wam po» 
wiedział,  Odrwiwała Mofzyńfkiega , 
odrwiwala Ryxa, y famego Ciebie Ko» 
marzewfki Jakże ofzukiwać mogła nies 
łatwowiernych , oftroznyeh y roztrop» 
nych? Daige lub udaiąc wiarę pona- 
wialiście plotki do dtopnia że wam ra» 
dził Prymas, zakazywał Krol abyście 


św dąs 
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f wdawali. -Y Wamze fługom zbyt-pou- 
fałym <a niepoftufznym? przyftoi iefzcze 
dzifia.na trong Xtęcia' wolac> .Niewzy= 
to poufałości do Tronu! kiedy użyto 
nayfzaćownieyfzego ww. fprawiedliwości 
Krola,zaufinia. Nie: do innego Sadu 
fprawe- Xiaze wytoczył, tylko' przed 
Sad-.Marfzałkowfki ,: ktory | y iz poftano- 
wienia f wego: y. z! pierwfzych Ofob Sad 
fuładaiących Sądem ieft" Tronu naybliż- 
fzym. i 


XIX. Zaluiecie w poczet świad: 
kow odrzuconych umiefzczonego: Stani» 
hawa. Potockiego ftowa fa wafze ze 
go: los: takis nie; náder mu życzliwy 
winiefzał -poryweżo w fprawę-.tak nik- 
ćzemną; — Zacnie On Urodzony;: pies 
knych przymiotów. petny--y  dobrey: 
flawy „lecz ofobifie Rodu y'talentudak 
ty,mogaz złamać ptzepify Praw w przy 
padku; Swiadectw. | uftanowionych.; — 
Uwalnia go też Dekret.od iedyney -wiSaz 
"dzie pozorney napaści od kar za wpłyy 
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wanie do przytrzymania Ryta, żprzęw ' 
czyny í pokrewieńftwa y przyiaźni: z 
Xięciem „ zapewnie - w mniemaniu: Sg- 
dziow fzanowney y cnotliwey.  lak- 
że prędko zapominacie y to co fami o 
nim y to co Sad za nim. wyrzekł. Po+ 
toekiu mowicie. iść miał za uprzedze+i 
niem „cy niedofuchem- — Przyznaiemy‘ 
iż nader (potrzebne było dla:ftrony upro~ 
iékRtOwane Ryxa. fprowadzenie do wy- 
fzukania nań winy nayiawnieyfzey:, al 
bo raczey wmowienia napaśliwego ze 
Ayfzeli == Wfzyftkie fpolni& wa: dowo- 
dyz- Taylorem znayduią fig w pofigp> 
ku Potochiego przeciw Ryxowi — On! 
z Vaylorem wprowadzili: go'w fidia Nic- 
wiafty i Potocki nietylko nieprayia+ 
ciel Rysa, ale intereffowany przyiacieb 
firony. Teżeli takim” bydZ może Stani- 
flaw Poźocki , ieżeli takim okazał fig w: 
Sadzie, ezeinw ‘Zatuiecie że go los tyl- 
ko iakiś nie mader'mu' życzliwy wmie- 
fzał 'porywczo: w tak nikczemną* fpra- 
we?” Pogodzcie. Zal Walz z złością 
BW cu War 


wafza,piekne a liczne Pofóckiegó przy- 
mióty. z piekielnemi fztukami , dobra 
fławę, z nayczernieyfza dufzą , ofobifte 
Rodu y. talentow dary, ze íkazami y 
plamami poczwar  przyrodzenia, 


XX, Mniey przeciwnie z foba, ale 
śmiało wfzelako przeciw Dekretowi , 8 
naysmieyley po Dekrecie na Taylora 
napadacie. Zadawaliscie: w Sadzie ze 
Taylor. gołota, że nieprzyiaciel Ryxa, 
Ze przyiaciel ftrony , Ze fałfzerz, dziś 
dopiero po odbytey fprawie nową rzecz 
a firafzną zarzucacie że fkorumpowa- 
ny. ieobwiniono w prawdzie w Sg- 
dzie (ftowa fa znowu wafze) aby Tay- 
lor miał co wziąć od ftrony-oíkarzaiaceg 
w. pienigdzach'lub w podarunkach, bydz 
mogło iednak iakie podeyrzenie, A tak 
podeyrzenie w Was pewnością ieft kry- 
minału, y Prawo Wam daie potępiać 
Taylora że przekupiony , potępiać ftro- 
nę to ieft Xięcia że przekupuie świad- 
how. Zbit Faylor zarzut: geloty. Zy- 
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ciem, ciągie. w Warfzawie -Handlem.za= } 
bawienym., o: żadne „w: Pol(zcze diugi, 
0;zaden' Proces, o Zaden: krok niezafkar= 
Zonym,  ©dparł zarzut nieprzyiaźni do 
Ryxa ,. tym: famym: Ze.:do wznieconey 
fprawy naymnieylzegó z nim intere 
związku, ,- «aymnteyfzey-nie-iát zacze- 
pki, Upadi teź. dziki zarzut: przyiazni: 
dako; zaíadzony-na iédnym Paylora: wye 
razie. a ktorymsAngielczyk. Xięcia: pour 
dale fwym. nazwał Przyjacielem. Coz’ 
w Sądzie: pozofiało ? fkarga-na Bilet od- 
dany «przez Taylora, Dugrumowey., ia; 
koby;. od, Xigcta -pifany:y: a -ktorys ong: 
pod-czas dragiey+/w, Warfzawie tozmo» 
wy; Komarzewikiemu: okazała; Byt ze 
to Bilet: Xięcia? Tak firona outrzymuie 
choc. Taylor: wyznaie źe: był włafną 
lego. ręką pifany ? Byte falfzerfki? Byt 
bez daty., bez formy, bez-pieczeci. y 
z. fkąleczonym ;podpifem. Bylze: doga: 
dzaiscy. zamyftom Niewiafly ? Niedo- 
wala temu wierzyć odpowiedż Koma 
tzewikiego na:okazany fobic Bilet w, fto- 
) wach 
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wach:coZ ten:Lift znaczy.?- Corna: to? 
Dopuscmy, że Taylor fam fig, dobrowol« 
nic a 'bezpotrzebnie: mogł: wyznać. fa, 
fzarzem.:;, niermoże: bydź takim w:mniee 
mania: ofkarżonych: ktorzy do dzis.dnia; 
utrzymują: że. Taylor rzetelne : Xigeia, 
wynalążł' pifmo: y onez: podał Niewies. 
sele. Nakazał. Sad: Tàylorowi' przy 
fiere. condopeinieniem .iefl: wiary: w-nie> 
winno$ci',. a nie” pedeyrzeniem:-o: wino- 
waictwo: Znamianiezodziwa, pieni-ma4 
xyme-ktoraodprzy(iczZonego za potptzez 
fiepce bierze, korzyfiać z.niey: można 
ale nie: fidze. aby tak niegodziwe mnie- 
manie:godne. było 'Chrześciańfkiey wia- 
ry .y.obyczalow: Nie zafadzam: fie. na 
fame.» tylko Taylora -ofobifiev Religii: 
ale: na Swiętcy Sedziow -nafzych. wies 
rze, Za:ktorey powodem.nigdyby nies 
dozwolili, gołócie, nieprzyiacielowi, 
Fałfzerzowi Ikorumpowanemu, wzywać 
_nadaremno' Tmienia Bożego 
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C86 "eqs. = 
XXI, Byta publiczność * przytow -, 

mna obrządkowi wezwanego na świa- 
de&wo' Boga. Widżiała w Sadzie y 
was ofkarzomyeh y świadka przez was: 
powofanego (W rowneyze z wami 
poftaci? " Kiedy: ieden z* Was dóbro- 
wolny porzucił" Arelzt ; kiedy dru- 
gi wybłagancy przed czafem używał 
wolności, kiedy upadała fprawa za 
odftąpieniem "Xiecia ; Taylor Angiel- 
czyk lieznieyfzemi od Was przesla* 
dowam zarzüty 6 niewolą doprafza fig: 
Cierpieć powiedział na ezas będę, ale 
znayde w pięknym czynie ftałą do 
zgonu fłodycz y nadgrodę. Wiakimze 
Kram tak ftale tak fmiało ftawa wino- 
wayea, tak przeciwnie y niepewnie 
flawaig niewinni? Dziwiło fig Publi- 
cum przeciwności poftaci ftron wzaie= 
mnych, a w twarzach zgadywało dufze, 


XXII. W. dowod że ofoby nawet 
nienależące dofprawy ztakowemi mie: 
fzacie ktore Rekryminacya Wafza po» | 

X $ pla- 
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pratafa,: trudmo przemilczeć napaści: Wá- 
{ze na jednego 02 .pierwizych fedziow > 
Juryzdykeyi Marfzatkowikiey: ; o yitoć 
te: \pedobno «w: mniemaniu Wafzym co 
Patronowie mowić mogli lub<powinni 
byli. „Sztucznie, w publicum podziwie= 
nie iakieś w mawiaciei Ze MarízalekPo- 
tocki zafiadat w gronie fedziow ukrywa: 
iac przed publicznościa Narodową ze 
chóciaż przekonany, iŻ zafiadał 2 woli 
prawa,chociaz wzdaniu że świadek przez” 
prawnoftki Strong ftać fig niemoże + fko. 
ro przyfzło do fentencyi na rodzonego» 
Brata Staniffawa" Potockiego, 'wyfzedt 
z izby fadowey y od Kollegow zatrzy= 
mywany.w Porownywacie ' Marfzatka 
pociagle: 'obywatelMkim zyciu!, spo non 
wym a piękiym -w` obecności Walzey: 
czynie do Rościufza : Solus tu es qui cant 
accufatoribús "Jedes." Któż. to był ten 
Roseiufz? Zaboyca naylro2fz y” y nay= 
fmielfzy w Rzymi ie, ktory zbrodnie:pet- 
niac fam fie na nie wfzędzie ofkarzycie- 
lem AWA è Wi takimże Rzędzie w 
tas 


ag sedie 


takiniże” duchu: zafiadał y czáfiada Mate" 
fżałek Pótocki ? -Czycaycie'to Akta:Mes i 
tiykicto: protokultysKommiffyi Eduka»! 
cyineyyto dzienniki Riadne’ to dyaryués 
frefeymowe',: arte Was: przefwiadezat 
jak wi Rzędzie fędziow „»Radcow:. Pra-! 
wodawcow: zwykł zaliadac - Marfzatek: 
Potocki < sitroro años poet 


XX TIL: Tezeli) to: da wiarę vopifo- 
wi przez Was fprawy Kryminalney: ktori 
rym! okazuiecie: ley początek , poftępry: 
dokonanie; na widok ty lu. przemiloza” 
nych aniepofktomtony chew fadzie In 
trygizafadzek, zdradry padfiępów w Za=: 
. rzuciernie tylko znakomite w Krainos 
foby ale Krola-y Oyezyzne, iak: utrzyś, 
muiecie’ dotykatacym, mufi“ zo Mowea: 
Rzythíkim zawotac.: Sedziowi? nieby= 
liście fedziami,: fenteneye Wafzenicnie, 
maia, do: adu podobnego, fprawa:nie- 
póznana:; niewyfuchane kargi, nieche: 
cieliście-y wyfłępkuy wy tepnych rozex 
znaći- Przeciwnie: iaky frogi dla, Wasi 
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Ofkarżeni wypadnie .wniofek gdy furo» 
wiza krytyka o potwatzach wciągu De- 
kretu, fadzic będzie zmiary dzifiey(zey 
podekretowey obmowy. ‘Nie trudno 
odezwie fie.ona, nie trudno było ofka- 
rzonym. zarzuty domyfłami y swiade- 
Ktwy udac w Sadzie Niewiaite Dogru- 
«noff z przefzłego życia podeyrzana w 
maywinnieyfzey poftawie , kiedy pełne 
rodu, czci „sy: ufzanowania ofoby na 
zowney: prawie ktada'fię fzali. Takoż- 
«kolwiek :Niewiafta wciągu życia fwego 
wfzeteczną sbydz mogła , wiemy że ic- 
„dna iey tylko do przybytku fprawiedli- 
wości pozoftawała: ściefzka , wydać 
wipolnikow złych .ezynow fwoich. 


XXIV. Niech juz publiczność fa- 
„dzi po tym co Xiaze ma “do mowienia 
za loba, za ofobami.ktore ;z rodu .z.cno- 
ty, z fzanownych związkow kocha y 
powaza, jak ważną ftaie fie ofiarą pu- 
bliczney fpokoynosci cichosd ofkarzy- 
siela, Tym .celem:zowie to milezenie 

oby- 
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obywatelka ofiara, Ze zareeza sipot- 
ziomkom iz torem przeciwnikow fwoich 
wielkiey ale prywatney. fprawy , mies 
fzać Xiade nie będzie zs publieznemi 
fprawami, «Im iasniey okaze moe dowo- 
dow, ktore fkargę: Jego wfpierały, bła- 
chóść zarzutow ktore-po dzis dzieńteź 
dowody niizczeć vfiuig; tym famym 
nietylko hołd oddam: obywatelfkiemu 
Xiecià milczeniu, 'alepofwięcenie wła: 
fnych krzywd dobru Oyczyzny za przy- 
kład godny .czci-y ufzanowania , dal- 
fzym mym: gtofem wyftawię, 7 


XXV. Wiedzą wfzyfey że Xiąże 
wfiopniu odrzutu $wiadkow , fad. Mar 
fzalkowfki, y olkarzenie fwoie , znie- 
wolony opuścił. | Proznó więc Zbiera- 
ia ofkarżeni rozmaite Patronow w Ake 
cefforyach: utomkami glofy, y z nich 
wrzeczy famey to ieft in principaliukta- 
daia faifzywa Plante obrony z firony 
Xięcia takową, ktora im do uwag, do 
zbicia, do wyfzydzenia naydogodniey- 
: 122. 


fza. Petznie: woczach rozfadku ta Ree 
toryczna: pofiać y mara. .Wolnoz ofka- 
- rzonym w mawiać w Xiecia perme wen- 
eye do wiary, ktore mieyfca w umyślę 
jego mieć nie mogly? Wolnoz uttzy- 
mywac: Uwierzyt Xiaze doniefieniom 
Niewiafty, zaniośł fkargę z przyczyny 
że obwinionych fadził. gotowych de 
Kryminału zinowy rozboyniczey; iake 
uprzedzonych przeciw Krythinatowi ftra= 
fznieyfzemu., kroloboyftwa, Ani ufina 
delacya; ani podana na pifmie, wzmian- 
Ki nieczyniła o tey mniemaney na Tron 
konfpiracyi, więc y Permowencya z niey 
w umyśle Xięcia, w fądowych glofach, 
mieścić fig nie mogła. Z delacyi rr. Sty- 
cznia.z depozycyl 14. na pifmie dwie 
wypadały przeftrogi, o: chęci korrefpon- 
dencyi Xigcia, o zinowie na życie one- 
goż. Pierwfza miała permow.encye da 
wiaty z zrzedła poufałości ofkarzonych z 
Niewiafla, z oryginalnych. bilietow kto- 
te ia fzpiegiem używanym dowodziły , 
z fchadzek wieczornych , -z Grodzieii 
fkiey 


fhiey bytności w:niektorych:okóliczno» 
ściach Taylerowi wiadomey.  Przeílros 
ga 0,zmowie, na życie baczności, fzczeż 
golnie «wymagała , gdyż: ‘donoficielka 
mieZadala wiary na Rowa, ale wzgle- 
‘dow na dowody. . lezeli-trudne- iett 
dopoięcia :zaboyftwo trudnieyfza po- 
twarz , kiedy donofząca na oczy Kry» 
minal ofkatzenym wyrzucić, wiafnemi 
ich ufty przefwiadczyć, y świadectwem 
przekonac, niebaczna na Przefirogi, nie- 
ehciwa'wczefnych nadgrod, zadata, na- 
glita y błagała. Kroki przed fadowe 
C*iecia jako to: Zadanie depozycyi na 
;pifmie, Porada Boktorow względem «od- 
«danego profzku, ofiara Niewieście pie- 
aiężna na wyprowadzenie iey z wizel- 
ikiey potrzeby potwarzy., mieyfca y 
Swiadkow wybor, nierzetelnie y nie 
Aufznie .miefzeza ofkarzeni w rzędzie 
aczewiftych .dowodow fwego Ktymina- 
du. Korki te przywiedzione w fadzie 
dikarzyciela profto ftanowią dobroć y 
note. Temi fzczeblami 'dofzedł .qfxae 
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qzycieł fzezytu Kryminalu cudzego, Za 
machu na zycie włafne przez rozmo- 
we Ryxaz Degrumowa ña dniu 16. Sty- 
eznia, wobecnosci świadkow prowa- 
dzona Witep do fprawy śtawił Xigcia 
przed fudem wpoftaci: ofkarzycieła nie 
lekkiego- nie napaśnego nie namowio- 
nego. -Obyczay w fadzie to ieft wie- 
dzenie -oczewiltych swiadkow wpro* 
wadziło fkarge, prawną, dirafzna y grun-” 
towna. 


XXVI.: ledna fzczegolnie nie de 
„odpowiedzi, ale do rozplatania pozo= 
ftaie rzecz w uwagach ofkarzonych, 
Rzekna oni a raczey powtorza.. Po coż 
Profzek oddany fadowi Marfzatkowíkie- 
mu iakoby Corpus delicti ? . Wiedzą 
ofkarzeni kiedy y iak złożony był w. 
fadzie ten Profzek. O to wciągu glo- 
fow Akcefforyinych. Nie mafz utrzy- 
my wała ftroma ofkatzona Kryminału gdzie 
fad niewidzi materyalnego ciała przes 
ftepítwa. . Na tak falfzywa wprawney: 

© ZE nau- 


nauce maxyme obrufzony Patron Xięcia 
naprzod zapytał fię, czy potrzebowali 
trupa do przekonania fig 0 zmowie na 
Życie niezmarlego ? W refzcie profzek 
złożył iako materyalny dowod fpeł- 
niaiacy prawdziwe Corpus deli&i, to 
left ftrafzną na dniu 16. Stycznia Ryxa 
z Dogrumową rozmowę. Do tey Epoki 
profzek był prywatnym dawodem kro- 
kow Xięcia roftropnie czynionych, po 
tym zaś dniu fatalnym, w ftopniu wpro- 
wadzania świadkow był on częścia Ma- 
teryalna ‘y rzetelną Corporis delicti, 


XXVII, Potępia fie fama ftrona 
wiclomownosia fwoią. Wyznaie dzifia 
że Corpus delitti ieft to rzecz iaka ma- 
teryalna zmyfłom podpadaiąca , ktorey 
obecność aktualna w pewnych fzkodli- 
wych zamiarach, widziana, ftyfzana, 
dotknięta , fkofztowana, ukazuie lub 
potwierdza zamyfł, woli złosliwey. Po 


. coż wfądzie zapytywała fie gdzie Cor- 


pus delitti? Znata ie złożone w świa- 
de- 
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detwie dnia 16, Stycznia, Czuła że 
rozmowa Ryxa z Niewiaftą była co 
do mowiących widziana, co do flow 
ftyfzana, że wfzkodliwych zamiarach 
dowodziła zamyft woli ztosliwey. Na 
pośmiewifko wiafne udaie fig do gru- 
bych wybiegow y woła: Wyrzuc tyl- 
ko czytelniku z całego tego świadectwa 
te ftowo dyalogu, z uft fzalbierki niby 
wychodzące w pierwfzey kweftyi : 
Chcefz tedy Ryxie abym Xięcia otruła 
lub zabiła ? refzta tey rozmowy będzie 
plocha. Wi,cey z-ofkarzonemi powiem 
wyrzuć czytelniku odpowiednie flowa 
Ryxa Bravo bravo, dobrze döbrze, y 
te drugie: Będzie Generał Komarzewfki 
zemną iutro a wfzyfiko fig ułoży w 
obęcności Jego, zniknie zupełnie Corpus 
deliéti iak niknie w zdaniu uwag ofka- 
rzonych gwiadeétwo y legalność: świad- 
kow. 


XXVIII. Proznym nazywaia ofka- 
azeni Swiade&wo to ieft dowod wyfiu- 
C2 cha- 


chaney rozmowy Ryxa z Dogrumową | 
na dniu 16, Stycznia. Podług nich 
"wierząc Xiąże doniefieniom Niewiafty 
niepotrzebował świadectwa. Sad ros 
wnie: gdyż świadkow tam nietrzeba. 
gdzie niemafz prawdy, flowa La włafne 
uwag ofkarzonych. My przeciwnie.okg» 
zuiemy Ze fama chęć swiadedtwa , że 
zefłanie Swiadkow ma mievfte y czas 
rozmowy, :ze powołanie ich do fadu 
dowodzą iako Xiaze Niewieście wiary 
niedawał Ani Xiąże przed $wiade- 
| ` &wem ani fad przed Inkwizycya wie- 
j dzić niemogh czy fatfz czy ‘prawda 
| znaydowała fig w .doniefieniu. ‘Nie 
proznym ale iftotnym było dla famych 
oikarzonych'świadectwo. Gdyby był Ryx 
na dniu oftateczney rozmowy nie o za- 
machu na życie Xigcia, ale o trwodze 
względem Krolewfkiego życia dyalog 
prowadził, gdyby był żądał liftu iakiego 
niewierność ku Tronowi dowodzącego, 
a pogromił zapytania Dogrumowey krwd E 
‘ y Ámierci chciwe, znalazt bybyt Ryx 
w 
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w świadkach widzow y obrońicow wła- 
fney fwoiey niewinności, Błogofławili- 
by ofkarzeni Xięcia Ze ich wybawił 
swiadectwem, y ten dowod nazywaliby 
jakim zawíze będzie: iftotnym: y po- 
tezebnym, 


. XXIX. Uprzedzita roftropnosc Sta- 
nifiawa Potockiego uwagi y zarzuty 
razem ofkarzonych przeciw $wiadectwu, 
to z mieyfca rozmowy, to z fytuacyi 
ofob wymyslone. . Zwidzit Stanifiaw 
Potocki na: dniw 15. Stycznia: dworek 
Swiniarfkiego. Przekonał fig iż z pier- 
wfzey izby patrzyć ma. mowiacych y 
flyfzec ich flowa. w drugiey izbie wy- 
godnie można: było. | Potwierdzili to 
dofwiadczenie w ciągu fprawy godne 
wiary ofoby „* y każdy dzifia odnowić 
ie może. Opufzczaig ofkarzeni wopifie 
fprawy wfzelkie iftotne: okoliczności 
względem: dobroci świadectwa. Nie wy- 
padało im wiernie donieść że w fam 
dzień a rozmowy ponowił 

C3 Sta- 
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Staniffaw» Potocki 2naczng od. fictie 
pieniężną nadgrodę Dogrumowey tym 
tylko celem, aby od prożnego uwolnio= 
nym zofiał Świadectwa , ieżeli pewna: 
niebyła przekonać. ofkarzonyeh. Na to 
podanie ktore razenv fumienność,. przy- 
tomność y fzlachetność, woftatnim fto- 
priu dowodzi ; odebrawfzy Staniflaw 
Potocki odpowiedz , iż fam lie w 
krotce o wizyftkim przefwiadczy ,. mo- 
wic Niewieście zofkarzonemi wyraźnie, 
właściwie , głośno y powtarzać fłowa 
nakazał, Porwał fie wciagu rozmowy 
do kordelaf Taylor niewprzod wfze- 
lako aż po wymowioney od Ryxa na 
życie Xięcia zboyniczey odpowiedzi, 
witrzymat onego żywość wípol(wiadek, 
oba razem do konica wyfiuchali rozmo= 
wy, ZeznatPotocki Ze to wfzyltko co 
mowiono y iakim mowiono porządkiem: 
ftyfzał, żadne fowo: nieuleciało' od fe- 
go baczności, ale tam gdzie mu pamięć 
pewnych nie podawała wyrazów , mie 
(miał, y niechciał: watpliwemi. zafwiadw 
a cząć.. 
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czad, Gdzież tu w czynach Potockiego 
połow iakiś, żywa imaginacya, ukonto- 
wanie z cudzego niefzczęścia , tuman 
rożnych paffyi. Tak do końca rzetel- 
ne fa ofkarzon,ch przeciw Jego swia- 
de&wu zarzuty y iak były początkowe 
Ryxa pozwy, ktoremi o dobycie fzpa- 
dy o napaść z nią, y gwałt ofobifty y 
żadną nieuzbroiny fzpada, Staniflaw 
Potocki do Sądow Kryminalnych wi- 
dział fię powołanym. 


| XXX. Zfatfzywych powodow prze- 
fzkod fiuchania, falfzywy ofkarzonym 
wypada wńiofek kontradykeyi $wiad- 
kow. U nich iedno .znaczy przeciw- 
ność y rożność, y znowu wizelka roż- 
 mość zupełne znaczy niepodobieńftwo. 
Przemilczane gdzie niegdzie poboczne 
okoliczności o rozmowie 16. Stycznia 
aż do propozycyi Niewiafty : Chcefz 
abym Xiecia zabiła lub otrula? Zadney 
w Swiadach niezamykaig przeciwności, 
a roźmość zachodzi to w dokladniey- 

: C 4 C. fzym, 


fzym „ to w mniey wyfzczegulniomynt 
zeznaniu.. Nieprzeitaie bydź obraz po- 
dobnym.do: wizerunku {wego że w nim: 
lekkie wítroiu, lub: ozdobach zachodzą: 
odmiany. Patrzymy na: twarz na fkład: 
ezłonków , na ich obrot, a z nich o 
wiermym.pgdzlu fadziemy. Y w ftowach: 
ktere- rzeczy lub czyny. maluia uważay= 
mspodobieńftwo: wiftocie, a niepomniey-. 
fze wpobokachroźnice. Kryminalna Do.. 
, grumowey propozyeya. w uściech:Potoce 
kiego y Taylorazawfze {micrcizada tru- 
cizna lub zelazem , odpowiedz Ryxa 
zawfze potwierdza y pochwala zamyfl 
y- zmowę zaboylką. Rożnice w fiowach 
iedno-znacznych niewypadaiaz z fame- 
ge tłomaczenia fie $wiadkow. na: Oyczye 
fly igzyk ? W zeznaniw fwoim Stani- 
flaw Potocki: propozycya Niewiafty te-- 
mi po polfku wyraził flowy. ^ Chcefz 
abym Xięcia zelazem lub trucizną zgła- 
dziła zapytany iakie były Francuzkie: 
ftowa zgodnie z: Taylorem donioft : 
Chcefz abym, Xiecia' otruła lub- zabita.: 

- =, Byl- 
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Byłby zapewne fad podtur prawa w” 
Inkwizycyach,. przez wfzelkie pytania 
¥ okoliczności, dofzedł y rozwiązał roż- 
ności świadectw gdyby prawnego: ich 
examine w ciągu. fkrutyniow niebyty 
zatamowaly wczefne exkluzye świad- 
kow. Sami ofkarzeni przytiumiwfzy 
fwiatło pomroce fig dziwuią, 


XXXI. Przydiuzfza ieft z ofkarzo- 
nemi walka, Teżefi im kto dowodzi że 
swiadettwo nieprożne, zarzucaia ze z 
inieyfca y ofob niepodobne = fkoro fig 
podobiefiftwo okaże , przekladaia że w 
świadkach nie zgodne : Tedność uftano- 
wiwfzy, fmieia utrzymywać ze biache 
wzarzucie Krymynalnym, Czemu bła=, 
che świadectwo ? Słowa Ryxa nic nie- 
znaczą. lakze flowa Bravo bravo dobrze 
dobrze. Dobrześ go ambufowała nic nie- 
ftanowią , kiedy: milczenie: famo na za- 
pytanie Kryminalne wiele ftanowi? Prze- 
€za tey prawdzie tym: obyczaiem obrori- 
cy ‘ofkarzonych» Podług: ich nauki wy- 
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padała Ryxowi odpowiędź zabij pugi, 
nalem otruy profzkiem. Mnie fie zdaie: 
iż z fytuacyi Ryxa taka wypadała odpó- 
wiedz iaka dał czekaiąc pomocnika y 
dnia naftepuiacego, fam zeznaje Ze o 
Komarzefkim myslał, Potockiego: De-. 
pozycya twierdzi iż wyrzekł flowa & 
B,dzie Komarzewfki, tw zapewne ze 
mną iutro: Wfzyfiko fie ułoży w Jego 
obecności. Porzuémy na czas odpowiedź 
Ryxa a uważmy iakaby wpodobnym 
położeniu wypadata niewinnemu na tem 
ftrafzuy Niewiafty głos : Teraz ieftem. 
pewna że mogę mieć Xięcia Generała: 
(ww ręku moich, mogę z nim uczynić 
wfzyitko coś We Pan żądał odemnie. 
Chcefz abym go otruła lub zabiła? Bez. 
odpowiedzi wykrzyknął: by niewinny. 
Prze Bog co fłyczę! o fmierci mowa,. 
o zaboyftwie gdzie fzpiegowanie. tylko: 
zalecone było. lakze rozumieć mozefz. 
że potrzeba do tego trucizny lub zela- 
za. Zkad ta slepota, ta wfciekłość ! Nie' 
wolno miiefl.wiecey z tobą przeftawac 
: zty« 
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zrywam wfzelka zuaiomosc, odwoly- 
xam wfzelkie dane zlecenia. Przyia- 
cielowi memu wfzyftko doniofe, y wie- 
le uczynię ieżeli cie do fadu niepowo= 
łam, Okazalismy co. wypadało Ryxowi. 
odpowiedzieć co wypadało niewinno- 
ści, wdowod że fiowa Ryxa przy od- 
łożeniu układu całego na dzień nafte- 
puiący, aż nad to znaczą myśl złosliwą 
radość z iey przedfiewzięcia, pochwałę 
mężoboyftwa. 


+ XXXH. Chwytam Was ofkarżeni 
w oftatniey Wafzey ucieczce do praw 
Cudzoziemfkich Municypalnych y Cy- 
wilnych, a ciągnę do wiaściwego fpra- 
wie Wafzey prawa o mężoboycach vy 
fkrutyniach. Powtarzacie coście nieraz 
powiedzieli Ze prawa. nafze nieopifaty 
dokładnie Proceffow w fprawach kry- 
minalnych za tym y o świadkach w tey 
materyi. WE więc zdaniem nie 
mamy praw dokładnych o świadkach, 
powiędzcie iasniey , nie mamy s r 

"u ATS kład- 
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kładnych o exkluzyach świadków , af 
bo co rzetelnieyfza nie mamy praw do- 
kładnych iakich wam: trzeba do interef 
fu do pomyślney wygraney. Na ofta- 
tnie zgadzam fię zdanie: ale dopuścić 
nie mogę abyście prawa y Prawodaw= 
cow nafzych offawiali mniemaniem iZ 
rzecz o świadkach w Oyezyznie naizey' 
przepomniana ieff.y zaniedbana, Na- 


kazuje 158%. prawo o Mężóboycach | 


y Skrutyniach aby obie firony to jeft: 
fkarżąca y obwiniona wywowdziły [we 
ferutinia a maia wieść, fowa fa pra~ 
wa, $wiadki wiary godne, ktorymby' 
ona rzecz naylepiey była. wiadoma,. 
Wiecie ofkarżeni co znaczy wyraz 
świadkow wiary: godnych, wiecie że 
go ftofować do Exkluzyi Staniiława Po- 
tockiego nie można było. Pada więc 
fkarga na Prawo ktore Wam krewnego 
Przyjaciela niedozwala wyłączać; y 
z tey przyczyny. niedokładnym ie mia- 
nuiecie. Dokładne ieft Prawo ktore ie- 
żeli z iedney ftromy nie dozwaia z po- 
kre- 
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'krewieńiftwa «y przyjaźni exkludować 
świadka. zagradza g drugiey, aby swia- 
.dectwo krewnego, przyiaciela, niefzko- 
"dziło prawdzie y niewinności. Ma 
'bydZ Sąd ( mowi prawo daley) oftro- 
¿ny aby z pilnoscia fam przez fig nie 
przez Subftytuty Śkrutynia odprawo- 
wat, przez -okoliczuosci y pytania do- 
ftatecznie św adki examinuiac, examis 
mowanych z drugiemi niefpufzezaiac, y 
ieśliby ktory w «czym był varians in- 
formatus, abo favorifans, aby to noto- 
«wał, iżby fie iako naylepiey ważność 
rzeczy pokazać mogła. Wygodniey= 
{ze zdaią fig olkarzonym 'Cudzoziemfkie 
exkluzye moie navrozfadniey{zy Exa- 
men Polki, Rözbior rzeczy y Ofob, 
Tor iedyny w dociexaniu prawdy ro- 
zumney Logiki. "Wnofić ofkarżonym nie 
wolno Ze ieżeli w materyach Cywil- 
nych, gdzie ıdzie o maiątek dla uchy- 
lenia wfzelkiey poznaki niefprawiedli- 
, wości y pareyonalnosci Sądu, odrzuci- 
| dy Prawa krewnych y zięciow, = tym 
ar- 
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bardziey w materyach kryminalnych 
gdzie idzie o gardło y hańbę Sąd tako- 
wych świadkow wyłączać powinien. U- 
flapitaz Rada Nieuftaiaca przeciwney ftro- 
nie władzy , tłumaczenia praw 2 opatrz- 


ne iet y w tey materyi prawodawtt wo 


nafze, w fprawach Cywilnych gdzie 
więkfza y licznieyfza intereflow wfpol- 
ność tyfiaczne fa dowody od świadkow 
pewnieyfze , ifiotnicyfzego niemafz w 
jprawach kryminalnych nad świadectwa 
y dobrowolne zęznanie. Pełne fa Kane 
cellarye publiczne, Atchiva prywatne , 
Dokumentow na fprawy Ziemfkie , pro. 
żne śmiem mowić w iftotne dowody na 
fprawy uczynkowe y gardtowe. A tu 
inż ofkarżeni nietylko b'aehvm fw yin 
zdaniem, ale przeciwnym poftępkiem 
mniemaniu fwemu włafną do gruntu oba- 


laia obronę. Przekonani iż prawa Zà- = 


braniaia Skrutynia wywodzić wiodąc na 
nie świadkow krewnych y przyiacioł 
émiele narświadećtwo powołali do Sa- 
du Dugrumoffa , Męża ofkarzoney se 
Q- 


n 
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fona {zwagra Ryxa. —. Odkrylem uta- 
ione o fkrutyniach prawo, odkryłem : 
wiafne  ofkarzonych niepoflufzenftwo 
tym, czy Cudzoziemfkim, czy municy= 
palnym, czy Cywilnym. Prawom, kto- 
re.oni na cały Narod, fiebie wyi}wizy, 
famowładnie narzucaią. 


XXXIII, Czuli moe prawa 0 me- 
Zoboycach y Skrutyniach ofkarzeni, y 
dia tego nigdzie go w obronie fwoicy 
nie okazuia to o kryminalach, to © 
świadkach, to o Inkwizycyach mowiac, 
nietylko -exkluzye pokrewieńftwa .y 
ptzyiazni uprzedza to prawo, ale od-- 
dala wfzelki  wymyfł  przeiitaczania 
świadkow w ftrone końcem wyłączania 
świadectwa. Przynagla . Prawo 1588. 
Ofkarżyciela.aby pozwał obwinionego 
do wyprowadzenia Skrutynium ; Dopu- 
fzcza obwinionemu ftawiac Swiadkow na 
twą obronę: Tedney rzeczy zakazuie 
prawo, odwoływać fig do fwych po- 
zwow .celem wyprowadzenia infzego 

{crus 


ferutinium. © tym tylko bydź fprawa 
w Sądzie powinna o-czym ofkarzyeiel 
obwinionego z mocy prawa początko- 
wo pozwał. Niewolno więc bylo y w 
zarzucie Xięcia Generała odwoływać fię 
fironie przeciwney do.fwych pozwow 
bo z nich zawfze wypada infze ferutie 
nium, infza fprawa, infi Winowayce, 
Cierpi zwycyay zekonweneynnalne po- 
zwy ofkarżonych przeciw ofkarżycielo= 
wi, ani one gwałcą prawa. Termina 
albowiem rekonvencyi moc dopiero bio- 
ra po odbytey Inkwizycyi, gdy Sad 
obwinionych miewinnemi uznaie y ka- 
ry pro in debita vea wyznacza Ne- 
mo accufare poteft donee fuerit excufatus. 
Ale nie cierpi zwyczay pozwow nain- 
fze Skrutynia., bo te celu innego nte 
amaia, tylko olkarzyeiela fkargę y lego 
Swiade&wa, tamować , przemieniad y 
nifzczyć. Maia ofkarżeni bez takowych 
pozwow liczne z prawa obrony. Wol- 
ne im przyftawianie świadkow na oka- 
zanie fie nieprzeftępnemi: Wolna exklus 
zya 
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zya Swiadkow złey wiary : Wolne pun- 
kta do Inkwizycyi; wolne czynienie z 
olkarzycielem, pro ‘indebita, vexa: "Wolne 
wymaganie przyfięgi powoda y. świad» 
kow iako nie fa przenaigci y przeku- 
pieni: Wolne nakoniec oftrzezenie Sa- 
„du o Świadkach krewnych; przyiacio= 
tach, y zmownych. Niedopufzcza pra- 
-WO z podeyrzenta y allegacyi exkluzyi 
ale wymaga po fadzie ofirożności y na- 
kazuie Examen doftateczny świadkow , 
«y. dozwala notówać wady świadećtwa iż 
by ‚fie iako naylepiey ważnóść rzeczy 
okazała, Owoż obyczay zupełny Pró- 
-ceffu. kryminalnego "w Polízeze. y po« 
ftępku z świadkami. Coż tu opufzczo- 
hego. ciemnego, niebefpiecznego dla 
niewinności?  Iakaz korzyść przy pra. 
wach -nafzych z pozwow y exkluzyi 
Swiadkow ? Odftępuie ofkarżyciel y nie- 
podobna Go obnażonego z dowodow za 
potwarz karać. , Qddalaia fie -Swiade- 
- ora wypada: iednoftronna. Inkwizycya 
odwodowa y obey; fprawie Seny a 
Is 


publiczność nie wie co o tym iftotnym 
myśleć dowodzie. Słowem wyrywa fig 
fprawiedliwosci fzala, a miecz fig iey 
tylko pozoftaie. 


XXXIV. Wielez nie cierpiało fer- 
ce Xięcia ofkarżeni na przymus zaniefie- 
‘nia przeciw wam fkargi Sadowey. Sko- 
ro fie dowod świadećtwa okazał cnocie 
+Wafzey przeciwnym, pierwfzy raz ža- 
łował Xiaze iż zyie-w Qyczyznie gdzie 
prawo Obywatela w prywatnych .prze= 
-ftepftwach żniewala bydź olkarzycielem. 
Winien byt Xiążę zapozwac ieduego z 


Was o zmowę na życie, "drugiego o | 


attentowanie fprawy. Wi tedy nawet 
żadna ftaranność ofkarży ciela nie dążyła 
do ogołocenia Was z odwodu w krymi- 
nalnym zarzucie. Obroúcow, krewnych, 
Przyiacioł , flug wafzych nie miefzał 
© Xiaze z obwinieniem wafzyti, miałyż po- 
ftepki Wafze te Szlachetnośc, te ikrom- 


ftaneliscie 


Nikna notacye świadectw „ani Sad, ani |- 


ność, tę wzaięmność, Ofkąrżeni ż prawa, K 
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zptawnoftek ofkarżycielami w Sadzie, Oa 
brona Wafza-nieodpowiedna „ale za- 
czepna fetne dkargi y fetne miefzata O- 
foby.. Bydź krewnym, | bydz- Przyia- 
cielem, bydź porada ` Xięciu, iedno u 
Was było coibydź podeyrzanym wfpol- 
nikiem , pomocnikiem wyftępku. Tru- 
dno przewidzić Koniec zuchwałości, Wa- 
fzey , Po¡odbytey. fprawie wywołuiecie 
ikarge do Sądu publiczności, y:tu krzy- 
wdy Wafze krzywdami :Krola y Oy- 
-Czyzny mianuiecie. . Y iakby: podchleb- 
ftwa nadgradzały potwarze , głos ob- 
mowy. głofem rożlicznych"pochwał za- 
my kacie. Nie), inaczey fadz¢ o świat= 
tym Narodzie tylko ze-bardziey iefzcze 
podchlebfiwem: iak obmowa brzydzi fig. 
Zadaie potwarz. widoczne :ciofy:, “pod- 
chlebftwo fkryty iad pufzeza, y rzetel« 
na nazwać fe może ńłetylkó miłości wła- 
fney , ale miłości fławy trucizną. 


XXXV, Milczenie z firony Xie- 


| cia na Wafze ofkarżeni napaści przy- 
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pomina mi pizyktad Agifa Spartaiifkie> I 
go Krola, ktorego gdy niefufznemi fkar= | 
gami Obywatele Abdery męczyli a zu» 
«dzonego pytali fig Coż Panie na to nam 
powielz ? Rzekł Agis, gadaliście co» 
ście chcieli , gadaliscie ile chcieli No- 
wa wam nie powiem. Rownie wyino= 
mue, rownie. pogardzaiące milczenie | 
-Xiecia, - lezeli bacznych na przyfzłość 
obchodzi Was Mowcy y Obywatela 
Rzymfkiego zdanie że 'w rzeczach po- 
fpolitych częściey w czahe tak w fpra- 
wie znayduia fig wady , ktore fam czas 
dalfzy odkrywa, Chcieycie ofkarzent 
włafne Xięcia pamiętać wyrazy: Nie 
«żądałem ia ami krwi, ami zemfiy, tedna to 
defi rzecz ktora w żadnym przypadku mieye 
-fca m mnie mieć nie może. 
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NOTY 
DO GŁOSU POLAKA 
Liczby-Rzymfkie znaczą Para- 
grafy. Litera K. kartę , liczby 


pofpolite mieyfee karty do ktorey -x 
lie Czytelink odfyta, 


Do S. V. Przeftroga, Dzieto Zbior 
Dowodow ma tytuł po Francuzku Re- 
cueil des pieces relatives au proces. 
Siowa w tym $. przywiedzione znay” 
duią fig na k. 28. 
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SĄ wa 
—Dó-$ VII. LM X. Prymafa dora- 
dzaiacy X. Czartoryfkiemu powrocić do 
Sadu po odrzuconych świadkach znay- 
duie fig w/Suplemeneie) Zbióru dowo- 
dow na k; 6: wyrazy przywiedzione z 
refponfu X. Czartoryfkiego tamże na k. 
9.8 POSI RR 


“PIS Dol PVH, Przefiroga: Umiefzczo: 
me iet zdańie Doktora Iona o podey- 
rząnym > profzku w=Dziele Zbioru Do- 
wodow. „Przekonywa to zdanie iż by- 
waia trucizny ktore chimicznym fpofo- 
bem niepodobna rozcznac. Nic to zda- 
nie pewego. względem profzku niefta- 
nowi „+ w.aiczym. więc nie. obiasnia De- 
kretu. Doktorowie y Aptekatze przez 
fad wyznaczeni przeftali na zdaniu Do- 
ktora Iona. Autor Cudzoziemiec Zwy- 
czaiem fwoim y Doktotow Medycyny 
zaftępuie , Tego więc wyrokiem *profzek 
ten byt Amorycznym. Z gatunku 1ak1e- 
ini handlowata Niewiafta pum 
efi tT 
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Wetymmieyfeu Doktorom zadaie fie nie- 
wiadomosc a Niewiescie nowa.potwarz, 
O íkroconym y fkaleczonym Dektecie. 
przeświadczyć fię można w części Su- 
plementu tegoż Dzieła na k. I. 

Do $. IX. Przeftroga. Powtorne te 
Dzieło czyli powtorny Pafzkwil ma ty. 
tut- po, Francuzku: Obfervations fur un li- 
belle Naybardziey gorfzace tego Dzie-. 
la wypify znayduia fig w nim nak, 3. 
4; 17. 18. 37.39. 50. Wrescie niemafz, 
prawie wierfza bez falízu lub potwarzy, 


Do §. XIV. Trzecie Dzieło y-Pafz- 
kwil ma tytuł fprawa, Ieft, one Zbio-. 
rem to wyrazow to maxym dwoch pier-. 
wízych w Ikromuieyfzym nie co ftylu. 
Słowa w tym $. przywiedzione znay- 
duia. fie w famym dziele nak. 3. 
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Do $. XVII. Czytać należy fam De” 
kret flowa z dzieła {prawy przytoczone 
zuayduia fig na E. 41. 42. 241. 250, 


Do $. XVIII. Czytać należy wy» 
razy przytoczone na k. 103. 35. 42» 


Do $. XIX, Czytać należy wyra- 
zy podchlebne za Staniflawem Potoc- 
kim przytoczone na k. 185. a wyfazy 
potwarliwe na k, 54. 140, 126, 214 
192. 193. i 


Do § XX. Czytać należy przy” 
wiedzione wyrazy na k. 202. 201, 34- 
37: 


Do $. XXII Czytać należy przy- 
wiedzione wyrazy , y wypis z Cicerona 
na k 69. 70. 


Do 
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k - pe $. XXV. Czytać nalezy Dziele 
| Sprawy od k. 97, do k. 139. = 
| 
| 


evi Do $. XXVII. Czytać należy przy- 
wiedzione wyrazy nak, 125. 145, 


| | Dog, XXVIII. Czytać należy wy- 
| raz a za iuż fangt na k. 140. tudzież 
| ma k. 212 


Do $. XXXL Czytać należy przy” 
| wiedzione EY nak. 159. 162. 


Do $. XX XII, Czytać należy w 
Dziele fprawa na k. 195. Tudzieź pra- 
wo 1588. o mężoboycach Skrutyniach 
y wieży Vol, II, fol, 463. k. 1214» 


on 
«isis Do f XX XII. Czytac Prawo do- 
piero przy wiedzione, Vol. II, ut fupra. 


ist Do $. X XXIV; Gros podchlebitwa 
^ ezytay.od k. 2394 aż do ky 25540 è 


Do $. XXX Czytay wyrazy Xie 


«ia. w Liście \do.X,.Prymafa w. Dziele 


fpawy na k. 89. 


Przeftroga. .. Do liczby. trzech. Pa» 
fzkwilow przydać należy y dzieło pe- 
ryodyczne Polak Patryota. Opis fpra- 
wy kryminalney zowie tor dzieło: Ro- 
manfem Narodowym , czyli Hiltorya 
fpifku: y otrucia. "Co my$leC 0 peryo- 
dycznym Dzielę ktore niezna roznicy 
między Romanfem a Hiftoryą. Leltze 
Dzieiopifem czy baiopifem Polak Pa- 
tryota ? Bez miłości prawdy , bez du- 

E cha 


a 
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cha dówcipu, bez fzlachetney mysli 
żal go nawet polakiem nazwać. Czy- 
tac należy ( iezeli można) to Dzieło 
w Tomie IV, k. 1057. . 
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